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Olbrzymi pożar P. Prezydent Rzeczypospolitej I
nawiedził miasto Quebec w Kanadzie w poniedzia- -J| 5 ..«* 1 __
ł«k po południu. Pożar objął 3 budynki fabrycz- O C i - C l I i l O  C Z O S C  S I O  W T O l l l
ne i 2 domy mieszkalne. Długie godziny wałczono *5 * t

U* z szalejącym żywiołem, ochraniając budynki są- Kulminacyjnym punktem obchodu 10-lecia czucia i poparcia w całym narodzie polskim ale
siednie. Wymienione gmachy spłonęły doszczętnie powstania śląskiego był uroczysty apel powstańczy zaimponował i obcym a nawet wrogom i uwieńczo- 
Szkody Obliczają na 2 i ćwierć miijona złotych. na rynku katowickim z udziałem nieprzeliczonych ny został powodzenie®), bo właśnie t,a bezintere-

. . . tłumów' publiczności. Pan Prezydent Rzplitej wy. iSo\vność waszego powstania, podjętego w imię god- 71
głosił tu następujące przemówienie. ności człowieka, obudziła sumienie i umocniła prze

R l  I f l t  W Ć r ń r l  l A n i n n i c f Ó U ł /  Vo.i..nj x , k o n a n i e  świata całego, że łączność wasza z Macie-O t l l l l  W d l U U  I C y j U l l i b l U W  „K cham Rodacy . rzą jest koniecznością dziejową. To też gdyby mimo
h l C 7 n a ń c l / i r h  * « »  i z  radością patrzę na was zebranych w tak szlachetnych usiłowań wszystkich poważnych czyn
* llO fcJJC li lo l\ .łv » l I W  IV I d r U I V U  wielkich zastępach i wjtąm was serdecznie. Czyn mków międzynarodowych, chcących wykluczyć

Londvn W  Tetuan doszło do walk ulicznych wasz 2 Prz&d 10 łat b^} zjawiskiem przepiękne^, konflikt zbrojny w przyszłej ha«terji świata — kto- 
mi«(^y pUchotą a legionistami* któr^ oświadczyli ,p!rzez dłu^ € wjeki ścięci byliśmy od Polski, wiek pomyślał kiedy o zniszczeniu dzieła łącz- 

'  się zâ  monarchia Weichota pokonana ^egi^iistów wspólnej Macierzy naszej. Byliście tu lekceważeni, nosei nierozerwalnej śląska z pańtwem poiskiem, . v ,j
przy pomocy tubylców Kwatera główna^lejrioni P°nizam 1 uważani za obywateli drugiego rzędu, zamysł taki musiałby być zniweczony, bo mam p©w-
Lwy idzie wywieziono sztandar królewski została SzKoły 1 wszystko, co miało nosić charakter kultu- nosc, ze cały naród do ostatnich sił broniłby całoś- . , ^
otoczona przŁ w0i»ko ioDuhltttańskie W n S S e  rainy’ odlTwało was coraz bardziej od Polski, wy- ci państwa przed rozbiorem, inaczej okazalibyśmy 
lę po południu zbuntowane oddziały poddały sie ik°Izeniało 2 dusz waszych wiarę w Polskę, w jej się narodem bezdusznym, w którego życiu i sumie-
ę p p an u zbun o ane udziały poddały się. (kulturę, w jej gospodarkę. Nawet języka ojczyste- mu piękne ideały nie miałyby głosu. Od 10 lat już

* * * go wam odmawiano. Swobodnie mogliście go uży- jesteśmy z Macierzą polską mocno związani. W  f  y"
x . . u ,  . i - . ,  ■ _  _j _ » _  wać tylko z matkami waszemi, które ucząc was poi- czasie obecnej, da Bóg, na zawsze już pokojowej
I y D U I C y  b l a W i d j q  Z q Q a r l l a  skiego słowa i połskiego pacierza, uratowały tu twórczej pracy piękno i bezinteresowność czynu

polskość, za co im się należy cześć i wdzięczność waszego nie może iść w niepamięć, bo to piękno ;
Londyn. Zajścia w Tetuanie spowodowały całego narodu. bezinteresowności i ideałów jest źródłem dalszych

obwołanie strajku generalnego. Tłumy strajkują- ipoanimo tego osamotnienia, pomimo systema- poczynań i zabierać powino gh>s na polu twórczej, :
cyt h żądają równouprawienia robotników tubyl- tycznego poniżania polskości, nie wygasła w was pokojowej codziennej pracy produkcyjnej. Mając
czych z hiszpańskimi. 8 godzinnego dnia pracy, godność luidzka i narodowa. To ta obrażona g°d- Pewność, że ideałom tym zawsze pozostaniecie y'i
pracy dla bezrobotnych iM. Gmach rządotwy bom. wasza wybuchła 10 lat temu w bohaterskim wierni, przynoszę wam od całej Rzeczypospolitej
ba-dowano kamieniami. Rozruchy słumiono przy porywie. Piękno waszego czynu powstańczego jest okrzyk: i :
pomocy wojska z karabinami maszynowemi z któ- dlatego tak wielkie, że nie kierował wami „Niech żyje lud śląski!"
rych strzelano do thiom. żaden interes materialny. Był to bunt godności okrzyk, wzniesiony przez p. Prezydenta Rze-

• * ndzkioj, g dnosu narodowej, bun bezmteresow- czypospolitej w zakończeniu Jego przemówienia V' ; V ':,;
 ̂ . . . .  . ny. Miał pocłoze bezwzględnie czystego piękna ide- ZKromadzeni na rynku nrzedstawicieie władz i

A  O w e  u t r u d n i e n i a  p r z e d  S e -  owego i djatego był jednym z najszlachetniejszych Ł y ^ c z ^ K y ^ ^ i ^ l
z n n n w p m i  w v i f l 7 d f l m i  m ir^o lw H 82' J hisorji. 4 la a temu odsłaniając ców Rzeczypospolitej, wznosiły przez długi czas.
z o n o w e m i  w y j a z d a m i  pomnjk powstańca Siakiego nazwałem wasz czyn Urocz^tośd zakończyły się odegraniem hym.

polskich robotn ików  ro lnych do N iem iec ”Zbudzen su ienia swiata • nu „Boże c«ś Polskę" przez orkiestrę. Zgromadzo-
. . ...............  Sumienie to obudziło się właśnie przez czy- ne na rynku tłumy oddziałów odśpiewały hymn,

Ajencja Rolnicza „lerol dowiaduje się, iż nie steść ideałów i bezinteresowność waszego czynu wznosząc modły do Stwórcy, by błogosławił Oiczy- 
miecka Cen rala Robotnicza, idąc narękę dążeniom j dlatego poryw powstańczy nie tylko doznał od- naszą.
rządu niemieckiego do uniezależnienia się od poi-    ——.‘i..........  .mu..- ..‘i —...___
skiego robotnika sezonowego, zawarła umowę z wę- ____  w - ■ ___ •  g •  •
gierskiem ministerstwem rolnictwa, mającą na ce- \X7
Id popieranie sezonowego ruchu wychodźczego z ww '**"*"*' 1 Ł 1 U  I / U . I 1  v j l
Węgier do Niemiec. _|  w  ____  m

Dotychczasowe próby z robotnikiem węg-jer- C ^ C l
skim wypadały zawsze niepomyślnie i kończyły f f  ^ J . U  ▼▼ J
się samowolnem opuszczeniem pracy przez Węgrów Gdańsk. Od godziny 9 rano do i2 w nocy, przez poPcyjny, dr. Karehnke, który między innemi jest
Należy więc przypuszczać, iz zawarta P » w a, ma- cały ,dzień 2 niaj,a) toCZyła się w Gdańsku rozpra- zdania, że nie ma tak silnego ciosu, któryby ogłu- 
jąca na celu odsuwanie polaków od pracy na roli wa apelacyjna Polaka Jerzyika. Rozszerzona izba szył człowieka na przeciąg 20 — 30 minut. Wywo- 

IV Y  Nie?»czec'h, praktycznego znaczenia nuec nie bę- karna rozpatrywała ponownie sprawę, ponieważ o- dom jego przeciwstawiła się energicznie opinia poi 
dzie zwłaszcza ze pracodawcy rolni me kwapią się br uia Jerzyka nie przyjęła pierwszego wyroku, skiego biegłego dr. Tomaszunasa, ale sad słuchał 
z zapotrzebowaniami na robotników węgrow. 'skazującego Jerzyka na sześć tygodńi więzienia za jej sceptycznie.

„ciężki wybryk" i odwołała się do wyższej in- Obrońca Jerzyka, dr. Kiowning, wykazał, że 
a .  . m stancji. niema żadnego motywu, któryby przemawiał za
10 SIE Siali 8 Z ZIBOlIOslSIuJElli iOskarzony Jerzyk, posiłkując się tłumaczem, tem, że Jerzyk sfingował zajście, przeciwnie wSZy

przedstawia obszernie całe zajście. Przewodniczą- istko dowodzi, że dokonano na niego napadu. Oczy 
W bardzo ciemnych barwach przedstawia kię- cy zadaje mu niezliczoną ilość pytań, bardzo czę- -wiście żądał uniewinnienia. Natomiast prokurator 

skę rolnictwa a w związku z tem upadek ziemian- sto opuszcza fotel i bada wielki plan sytuacyjny, Grassmann orzekł, że napad uważa za wykluczony 
stwa „Gazeta Warszawska". W  szczególności cięż- zawieszony na tablicy. Jerzyk mówi spokojni® i i że postępowanie dowodowe wykazało, że Jerzyk 
ki jest stan rzeczy na ziemiach kresowych. Ruina przekonywująco, sędzia nie przepuszcza żadnego sam pociął banderę i sam naznaczył się krzyżem, 
jest prawie nieunikniona: szczegółu. Uczynił to, żeby poróżnić jeszcze bardziej Gdańsk  ̂ sSl

„Ruina większej własności ziemskiej i grożące Świadkowie: maszynista Krzyżnaowski i ma- z Polską i dlatego zasługuje na najsurowszy wv- !*^ | §
jej licytacje wskazują na te, że dotychczasowi po- rynarz Gnaczyński potwierdzają zeznania Jerzyka miar kary. On — prokurator — wnosił o odrzuće- 
siadacze dworów... mogą zniknąć z powierzchni ży- P°do'bnie załoga „R°bura V". Wlbrew wyrokowi nie rewizji i zatwierdzenie wyroku pierwszej in- 
cia. Zachodzi ważne pytanie, kto przyjdzie na ich pierwszej instancji, że napad na Jerzyka jest wy- stancji.
miejsce? Gdyby ziemia większej własności przeszła tworem fantazji, ponieważ dozorcy krążyli po ste- Sąd udał się na naradę i po dobrej półgodzinie 
w drodze procesu parcelacyjnego w ręce p -Iskie- czni ustawicznie i nic nie mogło ujść ich uwagi, oświadczył, że wyrok ogłosi za tydzień, w sobotę, 
go chłopa, byłoby te rozwiązanie kwestji normal- obecny przewód sądowy stwierdza ponad wtszelką dnia 9 maja o godzinie 9-tej rano.
ne i pomyślne. Ale wobec powszechnej pauperyza- wątpliwości, że dozór w stoczni Schkhana był naj- _____ i__-....—.. ...... .'.l............ ..... .......
cji drobnego rolnictwa i braku potrzebnych na te zupełniej niewystarczający.
kapitałów publicznych, trzeba się liczyć z proce- Wśród 21 zawezwanych świadków było pięciu
sem odmiennym j ewentualnością zmiany dotychcza urzędników policyfnych. Przesłuchany tylko je- ( j 7 V t a i f * i p i  r O / n O W 6̂ 7Pr*łl Tl 1 fH fM P  
sowej warstwy ziemiańskiej przez warstwę nową, den, „radca kryminalny" Refie starczył za wgzyst- lu JV1^  * * n  o n w m u a j w u

- <ł "wyrosłą w znacznym stepniu na spekmaoji, npra- kich. Zdaniem jogo Jerzyk sam pociął banderę i D z i P n i l i k  P o m O r ś k i  *
wianej w okresie kryzysu i góśpodarctzej kata- naznaczył swoje piersi znakiem krzyża. W  insynu 1 Vj,Allv-fA o m  ■
®tr° fy“- acjach tych sekundował mu rzeczoznawca, lekarz Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q
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Kto bodzie prezydentem Francji ?
Paryski dziennikarz Francais Crucy kreśli na 

łamach „Prager Presse11 następujące uwagi na te­
mat wyborów prezydenta Francji, które jak wiado­
mo odbędę, sic 13-go maja:

Paryż od pewnego czasu żyje pod wpływem 
austro-niemieckiej unji celnej. Dziennikarz, który 
śledzi z dnia na dzień nas roje opinjd, stwierdzić 
musi silne jej poruszenie naskutek nieoczekiwan. 
zręcznego posunięcia panów Curtiusa i Schobera.

Aktywna i pasywna tendencja francuskiej o- 
nir jd mał® jest znana na arenie światowej, to też po 
święcę słów k ‘lka jej wahaniom i jej działalności, 
podobnej do ruchu wahadła zegarowego. W 1922 ro­
ku manewr polityczny zairscenizowany w kulu­
arach pałacu burbońskiego zakończył się odwo­
łaniem Brianda z Cannes. W  dwa lata później pod 
presję opinji. publicznej kartel lewicowy doprowa­
dził do upadku rzęd bloku narodowego. W 1926 
roku sparaliżowała narodowa opozycja nieskoondy 
nowaną akcję lewicy. Obecnie opinja publiczna re­
aguje na wszelkie wydarzenia w zakresie polityki 
zagranicznej, a niemiecka of en żywa anscbluśs°- 
wa, przyczyniła się do wzrostu nieufności wobec 
Niemiec, zwięfcszajęc temsamem szanse bloku na­
rodowego.

Trudno wywnioskować nagły zwrot w polityce 
zagranicznej Francji, Lecz tendencja zwana popu­
larnie „radykalną11, w najszerszym tego słowa zna­
czeniu, tendencja objawiająca się w absolutnem 
•nowatorstwie j reformatorstwie politycznem znaj­
dzie się obecnie w stanie zupełnego sparaliżowania 
Os atnia mowa prezydenta Doumergu‘a w Nicei 
świadczy wymownie o rozpiętości tej amplitudy. Od 
bija się ona naturalnie na przedwyborczych na­
strojach, gdzie chodzi o znalezienie odpowiedniego 
kandydata na fotel prezydenta Francji.

Gdyby nie anscblussowa bomba niemiecka, po 
ważne widoki posiadałby Aryistydes Briand. Na 
skutek akcji niemieckiej nastąpiło wzmocnienie po­
zycji elementów narodowych, a jako najpoważniej 
szych kandydatów uważać obecnie można Alberta 
Lebrun, wiceprzewodniczącego Senatu oraz sena­
tora Leona Berard wiceprezydenta galbinetu La- 
vaTa. Obaj sę ludźmi o wykształceniu niepospo- 
litem j zapatrywaniach wybitnie konserwatywnych

Sfery wojującego nacjonalizmu, zgrupowane 
dokoła dziennika „L ‘Ac*ion Francaise11 lansuję. 
Andrzeja Maginot. Widoki powodzenia mógłby 
mjeć ewentualnie i Tardieu, lecz wynik wyborów 
nietyle zależy od ilości głosów uzyskanych w izbie 
deputowanych, lecz prizeedwszystkiem senatu. W i­
dzieliśmy przed siedmiu laty jak Painleve, cieszę- 
cy się poparciem izby ustępił miejsca obecnemu pre­

zydentowi Gastonowi Doumergue, któryby! fawory 
zowany przez senat.

W  tych warunkach największe widoki miałby 
prezes senatu Paweł Doumer, przyczem prowadzi 
on ożywionę kampanję agitacyjną na korzyść swej 
osoby. Nie tai on bynajmniej, że chciałby zakoń­
czyć swę karjerę w pałacu Elizejskim, przyczem 
uprzejme stanowisko, jakie zajął wobec prasy tak 
zagranicznej jak i francuskiej, zjednało mu wiele 
sympatji, które posiada »n zre&ztę i w parlamen­
cie. Za jego kandydaturę przemawia nieposzlako­
wana prawość jego charakteru oraz fakt, że postra 
dał dwóch synów na wojnie.

Podkreślić wypada, że austro - niemiecki incy 
dent rozbił istniejącą uprzednio jedn&zgodność 
opinji, co w wielkiej mierze utrudnia mniej lub wię 
cej prawdopodobne wyrocznie na temat ostateczne­
go wyniku wyborów.

*  *  *

Paryż. — Pomimo wiadomości, jąka się ukaza­
ła w prasie o tem, że Briand stanowczo nie będzie 
kandydował na stanowisko prezydenta republiki 
wobec postawienia kandydatury prezydenta Sena­
tu D'>uniera, któremu jakoby Briand przyrzekł, 
że ni® będzie z nim konkurować — zwolennicy 
Brianda prowadzą w dalszym ciągu ożywioną, kam- 
panjię na rzęcz jeg) kandydatury. Tygodnik „Gron 
g°ire“ w swym dzisiejszym numerze streszcza argu 
meńty, przemawiające na korzyść Brianda. Czyż 
mogłaby być — pisze dziennik — lepsza odpowiedź 
tym wszystkim, którzy ni« przestają jeszcze oskar­
żać Francji o militaryzm, niż wybór na stanowisko 
prezydenta republiki męża stanu, który stał się w 
Europie i na całym świecie wykwalifikowranym 
przedstawicielem idei pacyfistycznych.

Z miarodajnych źródeł zapewniają, że Briand 
jest stanowczo zdecydowany w razie jego wyboru 
na prezydenta udać się w dwa dni później do Ge­
newy <ila otwarcia sesji. Zabawi on tam jeden dzień 
co w zupełności wystarczy dla podkreślenia donio­
słości znaczenia, jakie przypisuje temu zgroma­
dzeniu.

Oto sę argumenty, wysuwane z różnych stron. 
Trudno oczywiście przewidzieć, jakie będą wyniki 
tej wUlki. Nikt nie może w tej kwe&tji wypowiedzieć 
isię stanowczo w obecnej chwili. Wrażenia i senty­
menty ulegają zmianie niemal codziennie. Dwa dni 
temu Briand wydawał się już zupełnie zdecydowa­
nym na wysunięcie swej kandydatury. Zdawało się 
że stronnicy tej kandydatury odniosą kompletne 
zwycięstwo. Dziś przeciw. Briand zaczyna się zno­
wu wahać. W  każdym razie nie wypowiedział się 
on jeszcze ostatecznie w tej sprawie.

Odznaczenie na Pomorzu
14zasłużonych obywateli otrzymało 

odznaczenie
W dzień ś więta 3-g® Maja w auli Pom. Urzędu 

Wojewódzkiego o godz. 13-tejj w południe wojewoda 
pomorski Lamot w obecności p. wicewojewody Sey- 
dii'za i naczelników wydziału wojew. po odczyta­
niu odnośnych dekretów własnoręcznie ulekoro- 
wał odznaczeniami państwowemi następujące o- 

soby:
Orderem p lski Odrodzonej — Krzyż Oficerski 

odznaczeni zostali:
Ks. dr. Zygmunt Rogala, kanonik, inż. Ka­

źmierz Maćkowski, kier. Oddz. Dróg. Dyr. Dróg 
Pulbl., inż Edward Lyngbeck, obywatel duński, 
inż. Edw. Herzberg, dyr. Państw. Szkoły Budowy 
Maszyn Grudziądz.

Orderem polski Odrodzonej (Krzyż Kawalerski)
Ks. pr»b. Wład. Karpiński w Osieku p. Staro­

gard, ks. prób. Józef Paszota w Kaśzczorku p. To­
ruń, ks. prób. dr. Łęgowski, Wielkie Radowiska p. 
Wąbrzeski, Emiija Parczewska, roln. w Belnie, 
Eioiija Biedrawina. dziennikarka i literatka w 
Działdowie, dr. Konrad Siudowski, rolnik w Przy­
datkach pow. Brodnica, dr. Alfons Gaszkowski, le­
karz pow. w Starogardzie, Jerzy Śląski, rolnik w 
Orłowie pow. wąbrzeski, Aleksander Grajewski, 

robotnik w świeciu.
Złotym Krzyżem Zasługi udekorowany został 

Władysław Flek, podinspektor Policji Państw, w
Toruniu.

Zamykanie świątyń 
w Rosji

Jak donoszą „Izwiestja“ , ludowy komisarjat fi­
nansów opracował nowy system ściągania podat­
ków od wszelkich domów modlitwy i duchowień­
stwa. Podatki muszą być opłacone w ciągu dwóch 
miesięcy w razie zaś nieuiszczenia ich w terminie 
przepisanym, następuje bezwzględna eksmisja. Ob 
ciężenia podatkowe duchownych mają być oblicza­
ne w ten sposób, by przewyższały 100 proc. zwy­
kłej stopy podatkowej, nie licząc, że podatek „od 
dochodu11 za spełnianie posług religijnych nie mo­
że być niższy od 75 proc. dochodu z r. poprzedniego 
Ponieważ zarówno świątynie, jak i duchowieństwo 
utrzymuje się wyłącznie z ofiar, istnieje zaś niepi­

sane prawo zwalniania tych pracowników, którzy 
popierają w jakikolwiek sposób religję, jasnem jest 
że żadna z gmin religijnych nie będzie mogła, po­
nieść tych ciężarów, co pociągnie za sobą „legalne11 
zamknięcie świątyń i wysiedlenie duchownych.

Katolicyzm i polityka
„Głos Narodu11 zamieszcza rozważania ks. po­

sła Kasprzyka pt. „Czy Akcja Katolicka da się po­
godzić z aktywnością katolików w polityce11. Autor 
odpowiada na powyższe pytanie następująco:

„Zresztą „actio catholica11 w swem założe­
niu ma oddziaływać na całokształt życai kato­
lickiego, czyli nie może wyłączać oddziaływa­
nia na życie polityczne. Tego rodzaju interpre 
tacja nie została nigdy sprostowana, jako 

sprzeczna z założeniami Akcji Katolickiej. 
Przeto słusznie twierdzić można, iż Akcja Ka­
tolicka w każdym razie stanowi przeszkody w 
udziale duchowieństwa i katolików w aktyw­
nej pracy politycznej. Fałszywem jest tylko tłu 
mac zenie, jakoby Akcja Katolicka była ruchem 
politycznym11.

Katolicy francuscy wobec 
wyborów prezydenta Franci!

Pomiędzy posłami katolickimi, należącymi do 
partji środka i prawicy parlamentu francuskiego, 
odbywają się ożywione narady w związku z wybo­
rem w dniu 13 bm. nowego prezydenta Rzeczypos­

politej francuskiej, Najpoważniejsi dotychczas 
kandydaci na to stanowisko zarówno Briand, mini 
ster spr. zagr. jąko i Doumer, prezes Senatu, żabie 
gają o głosy katolickie. Poważny odłam posłów ka­
tolickich oświadcza się za kandydaturą senatora 
Doumera.

Niebezpieczna sytuacja
„Kurjer Poranny11 pisze:
„Fakt, iż już dzisiaj mógł się ukazać we wpły­

wowym dzienniku włoskim „Layóro tascista11 ar­
tykuł, wzywający Włochy do wystąpienia z komi­
tetu paneuropejskiego i zwracający się z apelem 
do Niemi&c, aby w razie tego rodzaju decyzji 

Włoch, poszły ich śladem — jest wysoce znamien- 
nem ostrzeżeniem, które nie powinno przejść bez 
echa.

Według pogłosek, obiegających całą prasę eu­
ropejską, misji pośredniczenia między Włochami 
a Francją mają się teraz podjąć Stany Zjedno­
czone. Ile jest prawdy w tej pogłosce, nie wiado­
mo. Jest ona jednak, mamo to, bardzo ciekawa. 
Świadczy ona wymownie o tem jak dalece cała sy­
tuacja europejska wydaje się dzisiaj ludziom, Zaj- 
muijącym się polityką, niebezpieczną i niejasną, 
kiedy myślą i marzą o sprowadzeniu na pomoc — 
Ameryki41,

Międzynarodowy Kongres Kombnłontdu
Praga. W tych dniach zakończone zostały per­

traktacje w sprawie miejsca przyszłego kongresu 
Fidiacu, dziewięciomiijonowej organizacji b. żołnie 
rzy frontowych koalicyjnych armij z czasów woj­
ny światowej. Postanowiono, że kongres odbędzie 
się w Pradze dnia 30 sierpnia 1931 r. Obrady trwać 
będą 9 dni.

Popołudniowy program święta 
3-ciego Maja w Chojnicach
W niedzielę popołudniu na boisku w lasku 

miejskim odbyły się pokazy sportowe młodzieży do 
lat 16-tu. Zawody tegoroczne dużo straciły na atrak 
cyjności, ponieważ starsi sportowcy których współ­
zawodnictwo dostarcza widzom dużo emocji, tym ra 
zeru nie stawali. Zato młodzi adepci sportu żwawo 
uwijaHi się po bois ku,wykazując nawet bardzo do­
bre wyniki. Konkurencje dla dziewcząt były licz­
nie obesłane dobrym materjałem.

Konkurencje dziewcząt. s.
Trójbój dla dziewcząt starszych bieg 60 mtr, 

rzut kulą i kok wdał:
1. Joachimczykówna gimn. żeńskie,
2. Kruczyńska gimn. żeńskie. ,
3. Kubisztalówna gimn. żeńskie.
Pćhnięcie kuli:
1. Joachimczykówna 7,50 mtr.
2. Kruczyńska 6,75 mtr.
3. Kubisztalówna 6,50 mtr.
Rzut palantówicą. s
1. Spręgelówna 27,78 mtr.
2. Pyrszówna 23 mtr. j
3. Wenta Jadwiga 20,86 mtr.
4. Banasiąkówna 20,45 mtr.
Bieg 60 mtr: ;;
1. Kruczyńska Elżbieta 9 sek.
2. Joachimczykówna 9̂ = sek.
3. Kubisztalówna 92/» sek.
Bieg 40 mtr. «
1. Pyrszówna 6*/» sek.
2. Banasiakówna 6V» sek.
8. Smagorzewslka 6*/* sek.
Trójbój dla dziewcząt młodszych:
1. Pyrszówna '
2. Szpręgelówna s- ‘ Ji 1 '
3. Smogorzewska. /
Konkurencje chłopców;
Trójbój: '
1. Rosinek gimn. męskie
2. Grzenia
3. Nowe Zakł. Pop.
Trójbój Szkoła Powszechna:
1. Talaśka
2. Zielińdki
3. Kowalski
Rzut palantówką:
1. Rosinek 64,20 mtr.
2. Nowe 61,68 mtr. v :'
3. Drążkowski 52,63 mtr.
Skok wdał:
1. Grzenia 4,67 t’
2. Rosinek 4,62 mtr.
3. Nowe 4,25 mtr.
W  konkurencjach żeńskich prowadzi Miejskie 

Gimn. Żeńskie w konkurencjach męskich uczniowie 
gimn. męskiego, którzy widać nie ustępują swym
starszym kolegom.

'Sokolice w międzyczasie wykonały bardzo e- 
fektowne ćwiczenia wolne, które wypadły bardzo ła­
dnie, żałować tylko należy, że tak mała garstka 
poświęca swój czas na ćwiczenia. Drucbny poza- 
tem odtańczyły taniec śląski. Następnie druhowie 
na sprzę*aeh gimnastycznych wykonywali karko­
łomne ćwiczenia. Zwinnie wyrobione mięśnie i nad 
zwyczajna orjontacja, uwydatniały się podczas ćwi 
czeń. Imponujące były pomysłowa piramidy, które 
zgr ane zespoły bez zarzutu wykonały. Dużo wesołoś 
si i zwolenników koncentrowało się dokoła drągów 
na których pozawieszano różne użytkowe przed­
mioty. Specjalną gorliwością i umiejętnością od­
znaczali się rekruci. Próbował również swych' sił 
„stary as11 J. tego rodzaju wyczynów, jednakowoó 
już nic nie ściągnął z wiszących kiełbas i innych 
nęcących przedmiotów. Na specjalne uznanie'za­
służyły sobie małe dziewczynki z Szk. Pow. wyko­
naniem tańca lalek. Prócz tego odbywały się różne 
gry i zabawy dzieci nagradzane cukierkami. Miłym 
dla oka był óbóz harcerski. Dzielne gosposie — 
harcerki dla wygody gości, urządziły kuchnię po­
łową, skąd wydawano wyśmienitą herbatkę z wy. 
iborowemi ciastkami. Nowością zaś w obotzie była 
drużyna żeglarska nadzwyczaj ładnie reprezentu­
jąca się w umundurowaniu. Cały obóz gustownie 
był upiększony a życie w nim wrzało morowe.
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Nasze pierwsze „okno na światu
Znaczenie portu gdańskiego dla handlu zagranicznego Polski

W ciągu ubiegłego pięciolecia odbywał się w 
życiu go-spodarczem Polski niezmiernie ważny pro­
ces zmiany kierunku dróg naszej ekspansji han­
dlowej. Do r. 1925 przeważna część baniu zagrani­
cznego P^liski przechodziła przez suchą granicę 
polsko-niemiecką, przyczem miało to zastosowanie 
tak do »brolu z Niemocami, jak również i z krajami 
zamorskiemu z któremi utrzymywaliśmy stosunki 
handlowe przeważnie za pośrednictwem portów nie­
mieckich. Z chwilą wybuchał konfliktu celnego 
polsko-niemieckiego polskie życie gospodarcze mu­
siało szukać nowych diróg i nowych rynków dla 
swojej ekspansji.

Wspólny wysiłek rządu, sfer gospodarczych 
i rajdy portu w Gdańsku umożliwił Skierowanie 
poważnej części nazego handlu zagranicznego, 
który kierował się dotychczas do Niemiec, albo tran 
żytem przez Niemcy, początkowo przez port gdań­
ski, a później również i prz«z budujący się port 
w Gdyni. Ministerstwo Komunikacji wprowadziło 
w tym ,Celu mały szereg taryf wyjątkowych, uprzy­
wilejowujących transport towarów przez nasze por 
ty. Rada portu w- Gdańsku przystąpiła do energicz­
nej rozbudowy urządzeń przeładunkowych oraz 
przyczyniła się do zniżki kosztów przeładunku. 
/Najważniejsze gałęzie naszego życia gospodarcze­
go poparły całkowicie, we własnym zresztą interesie 
te poczynania rządowe i z jednej strony sytuacja 
gospodarcza kraju została uratowana, z drugiej 
zaś stworzone zostały pomyślne warunki dla roz­
woju naszych portów.

iPort gdański już w latach poprzednich rozwi­
jał się pomyślnie, przekraczając cyfry obrotów 
przedwojennych. Dopiero jednak od r. 1926 wzrost 
ruchu portowego wskazuj® gwałtowny skok wzwyż, 
stawiając Gdańsk w rzędzie największych portów 
europejskich.

Świadczy o tem ruch ruch okrętowy i towaro­
wy portu gdańskiego, który wykazuje zasadniczo, 
z nieznacznemi tylko odchyleniami, stały wzrost. 
Nawet ostry kryzys gospodarczy z dwóch Lat ostat­
nich wyrazi! się jedynie w pewne™ zmniejszeniu 
tempa rozwojowego, nie powodując spadku zasad­
niczych cyfr ruchu portowego w Gdańsku.

.Równocześnie ze wzrostem ruchu okrętowego 
wzrastała ilość reprezentowanych w nim bander, 
a mianowicie z 11 w r. 1912 na 25 w r. 1930. Na 
pierwszem miejscu stoi bandera niemiecka, dalej 
idą szwedzka, duńska, łotewska, polska, angielska, 
norweska i inne. Port gdański posiada obecnie ok. 
90 stałych połączeń ze wszytkiem} ważniejszemi 
portami europejskie mi, jak również Ameryki Pół­
nocnej i Południowej oraz Bliskiego Wschodu. 

Wreszcie zaznaczyć należy, że port gdański ma 
obecnie największe obroty towarowe ze wszystkich 
portów bałtyckich i ustępuje pod tym względem 
niewielu portom europejskim.

Przy rozpatrywaniu ruchu towarowego stwier­
dzamy przedewszystkiem brak równowagi między 
importem, a eksportem w obrocie towarowym Gdań­
ska: w r. 1930 import wyniósł 1.090.631 tonn, a eks­
port 7.122.461 t. Brak równowagi pod względem 
wagonowym wynika z układu stosunków handlo­
wych między Polską, a krajami Europy zachodniej 
i północnej. Wywożone są surowce, jak węgiel,

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

3) przez Hr. A K. Tołstoja.
Tymczasem podszedł do księcia jego strzemien- 

ny Micheicz.
— Patrz, batiuszka — powiedział, pokazując 

pęk cienkich i mocnych sznurów z pętlicami na 
końcu — widzisz, co to oni z soibą noszą; widać, że 
wieszać to dla nich nie nowość, kura ich rodziła!

Podczas tej rozmowy kilku z drużyny księcia 
przyprowadziło d« niego dwa konie z dwoma jeź­
dźcami związanymi i do. siodła przymocowanymi. 
Jeden z jeńców był to starzec z kędzierzawą siwą 
głową i długą brodą. Towarzysz jego czarnooki, 
młodzieniec ma więcej niż na lat trzydzieści.

— A to co za ludzie? — spytał książę. — Dla 
czegoście ich przywiązali do siodeł?

— Nie my bojarze, lecz rozbójnicy ich skrę­
powali. Znaleźliśmy ich za ogrodami, przez straż 
pilnowanych.

— Porozwiązujcież ich i puśćcie!
Uwolnieni więźniowie poczęli wyprostowywać

obezwładnione członki, al® nie spiesząc się z ko­
rzystaniem ze swobody, zostali, aby patrzeć co się 
stanie ze zwyciężonymi oprycznikamj.

— Słuchajcie łotry! — powiedział książę do 
związanych opryczników — mówcie, jak śmieliś­
cie nazwać siebie carskimi sługami? Co wy jesteś­
cie za je/dni?

— Czyś ślepy czy co? — odpowiedział jeden z 
nich. Nie widzisz, kto my? to się r°zumie żeśmy 
carscy ludzie, oprycznicy!

— Opętańcy! — wrzasnął książę — jeśli życie 
wam miłe, mówcie prawdę!

— Ty widać z nieba spadłeś — odipowiedział 
z uśmiechem czarnobrody, — żeś nigdy opryczni­
ków nie widział!

drzewo, zboże i inne w dużych ilościach, w przywo­
zie natomiast poważną rolę grają artykuły prze- 
(mysłowe pod względem wagonowym ustępujące 
wymienionym surowcom.

W imporcie naczelne miejsce zajmuje grupa 
surowców dla przemysłu hutniczego, metali i wy­
robów metalowych. Artykułów tych przewieziono 
prz»z Gdańsk z r. 1930 586.550 tonn. Cyfra ta sta­
nowi 51.1 proc. całego importu tej grupy d« Polski. 
Uwzględnić tutaj jednak należy, że pewna część 
rudy skierowana była z Gdańska do Czechosło­
wacji.

Drugie miejsce w imporcie zajmują nawoZy 
sztuczne i chemikalia z cyfrą 237.726 tonn. Trzecią 
wreszcie i większą grupę w imporcie tworzą towa­
ry spożywcze i kolonjalne. Przywieziono ich ogó­
łem 130.768 tonn, c° stanowi — 35,5 proc. importu
polskiego.

W eksporcie główne miejsce zajmuje węgiel, 
osiągając w 1930 r. 5.348.338 t. Cyfra węgla wyeks­
portowanego w r. 1930 przez Gdańsk stanowi 40 
proc. całego eksportu węgla w tym roku z Polski. 
Następne miejsce w eksporcie przez Gdańsk zaj7 
mujte drzewo. \V r. 1930 wywieziono 824.301 tonn, 
c> stanowi 29,3 pr»c. polskiego eksportu drzewa, 
oraz artykuły spożywcze, których wywieziono 
731.995 t., czyli 38.3 proc. eksportu polskiego. Ca­
ły eksport przez Gdańsk stanowi w r. 1930 37.6 
proc. wywozu polskiego w tymże roku.

Port gdański posiada również poważne znacze­
nie jako port pasażerski, zwłaszcza jako port pol­
ski emigracyjny. W r. 1930 przyjechało do Gdań­
ska 22.116 osób, wyjechało 53.629 osób, w tem do 
Nowego Jorku 7.311.

Jak widzimy z powyższego krótkiego przeglą­
du ruchu towarowego w Gdańsku, obroty tego por­
tu stanowią poważny odsetek naszego handlu za­
granicznego'. Znaczenie portów naszych w życiu 
gospodarcze/m wzrasta z roku na rok. Nie znaczy 
to jednak, że już wszystko zostało w tej dziedzinie 
zrobione.Cały szereg gałęzi naszego życia gospo­
darczego, bądź to nie uświadomił s°bie dostatecz­
nie doniosłego znaczenia posługiwania się porta­
mi własnemi w handlu zamorskim, bądź też przez 
specjalne przyczyny zmuszony był do pasywności 
w dziedzinie usamodzielnienia naszej polityki mor­
skiej. Tak np. bawełna oraz inne surowce dla prze­
mysłu włókienniczego, szereg importowanych fa­
brykatów, posługuje się dotychczas portami nie- 
mieckiemi, aczkolwiek porty polskie są w dostatecz­
nej mierze przystosowane dó przyjęcia tych tran­
sportów.

Należy mieć nadzieję, że dalsza współpraca 
sól gospodarczych z czynnikami kierującymi na­
szą polityką morską, przyczyni się do usunięcia 
tych braków' i porty nasze pozyskają nowe trans­
porty, a z t©m i warunki do dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Film dźwiękowy opiewa życie 
fabryk Bat’i

Amerykańska wytwórnia filmowa „Fox-Film“ 
nakręciła w tych dniach film dźwiękowy w wiel­
kich z alk ładach przemysłowych Tomasza Bati, cze­
chosłowackiego „króla obuwia" w Zlinie.

Upór opryczników zastanawiał Srebrnego.
— Słuchaj, zuchu! — przemówił do herszta: — 

twój upór mj się podoba, chciałbym ci darować ży­
cie, ale jak mi natychmiast nie powiesz, coś ty za 
jeden, jak Bóg w niebie, każę cię powiesić.

Czarny dumnie się wyprostował.
— Jestem Maciej Ch«miak — odrzekł — strze- 

mienny Grygoria Łukjanowicza Skuratowa Biel­
skiego i służę wiernie panu swemu i carowi. Jestem 
oprycznikiem. Miotła, która wisi u mojego siodła, 
oznacza że wymiatam Ruś, wymjatam zdradę z car 
skiej ziemi, a psi łeb, że gryzę wrogów carskich. 
Teraz wiesz, kto ja jestem, powjedizże i ty, jąik cię 
mam nazwać, gdy ci będzie trzeba łeb ściąć?

Książę przebaczył oprycznikowi jego harde sło 
wa. Nieus t r aszoność tego człowieka, widzącego 

prawie śmierć przed oczyma, bardzo mu się podo­
bała. Ale Maciej Chomiak obraził cara, i tego nie 
mógł znieść Srebrny. Dał znak swoim sługom. 

Przyzwyczajeni do posłuszeństwa swemu Danu i 
sami rozdrażnieni h and ością złoczyńców, zarzucili 
im w oka mgnieniu pętlice na szyję i gotowi byli 
uczynić z opryczniikami to, co ci chcieli przed chwi 
lą z chłopem zrobić. Wtedy młodszy z jeźdźców, któ 
rych książę kazał odwiązać od siodeł, podszedł 
ku niemu.

— Dozwól, bojarze, powiedzieć słowo.
— Mów!
— Tyś, bojarze, dzisiaj spełnił d(>bry uczynek, 

wyzwoliłeś nas z rąk tych psich dzieci; my chcemy 
ci d«bre01 za dobro zapłacić. Widać, bojarze, da­
wno w Moskwie nie byłeś; a my wiemy, co się tam 
dzieje. Posłuchaj nas; jażeli ci życie miłe, nie każ 
wieszać tych djabłów. Puść ich i tego czorta Cho- 
mifika także. Nie ich szkoda, lecz ciebie bajarze. A 
popadną nam w ręce. Bóg świadkiem, sam eh po­
wieszę. Nie ujdą oni nam; tylko ty ich nie wieszaj, 
niech zrobi to z nimi nasz brat.

Su S

Dowód polskości Śląską
Katowice. Wynik zapisów do pierwszej klasy 

polskich szkół powszechnych na terenie G. Śląska 
jest wprost rewelacyjny.

Bez żadnej agitacji, bez żadnego nacisku za­
pisał się olbrzymi procent dziatwy do tych szkół.

Wystarczy wspomnieć, że w okręgu święto- 
chłowickim, a więc w okręgu bardzo zagrożonym 
d« pierwszej klasy polskich szkół powszechnych 
zapisało się 91 proc. dzieci.

Aresztowanie miedzy narodo­
wego bandyty w Poznaniu
Poznań. Władze śledicze aresztowały 32-leit- 

niego Leona Bruzdę i Sirosławia. Bruzda jest to 
znany głośny bandyta międzynarodowy, który w 
1922 r. uciekł z więzienia wojskowego w Poznaniu 
przyczem ułatwi} ucieczkę 12 więźniom.

Bruzda uciekł do Niemiec, gdzie go aresztowa­
no za szereg napadów i skazano na 5 łat. — 
Wkrótce i stąd uciekł i udał się dó Francji, gdzie 
za zbrodnie został skazany na karę śmierci. — 
Wspólnik jego został ścięty, podczas gdy Bruździe 
udało się tym razem zbiec.

Aresztowanie Bruzdy jest wielkim sukcesem 
policji poznańskiej.

70 letni adwokat w więzieniu
Warszawa. Z polecenia sędziego śledczego 

Gogga aresztowano adwokata Kazimierza Paw l­
ikowskiego, oskarżo/nego o defraudację stu kilku­
nastu tysiięcy złotych.

Adwokat Pawlikowski był radcą prawnym hira 
'biny Krasickiej i praktykował w Brześciu nad Bu 
giem. Adwokat ten, noszący na swych barkach 7 
krzyżyków skrył się i był poszukiwany przez poli­
cję przez dłuższy oikres czasu. Zaznaczyć należy 
że w ciągu ostatnich miesięcy jest to już drugi wy 
padek aresztowania adwokata pod zarzutem przy­
właszczenia pieniędzy Mieńtow^kich. Niedawno 

był aresztowany w podobnych okolicznościach ad­
wokat Fedorowicz. Rada adwokacka jeszcze przed 
ten* aresztowaniem przeprowadziła na własną rękę 
śledztw0 i wykluczyła go z grona swych członków 
Adwokata Pawlikowskiego osadzono w więzieniu 
na Pawiaku.
Lotnicy polscy z podróży dokoła

Afryki wracają do O czyzny
W arszawa. Władze lotnicze otrzymały depeszę 

z Bordeaux, wysłaną przez dzielnych lotników 
polskich, kpt. pilota Stanisława Skarżyńskiego i 
inz. porucznika obserwatora Markiewicza, którzy 
dokomali brawurowego lotu d« Afryki.

Po wypadku w Chateaux Creissae wysłano z 
Warszawy części motoru.

Lotnicy polscy donoszą, iż po zabawieniu w Pa­
ryżu przez 2 dni, powrotu ich do Warszawy nale­
ży oczekiwać w poniedziałek lub wtorek.

Rejonowe hurtownie tytoniu 
nie będą zniesione

Warszawa. Ministerstwo Skarbu zdecydowało 
poniechać urzeczywistnienia projektu zniesienia 
przez polski monopol tytoniowy rejonów hurtowni 
tytoniowych i wprowadzenia wolnego handlu wy­
robami tytonioemii.

Książę ze zdziwieniem spojrzał na nieznajome­
go, Czarne jego oczy patrzały przejmując0.- Ciemna 
broda pokrywała całą dolną część twarzy, mocne 
/białe zęby połyskiwały nadzwyczajną białością. 
Sądząc z odzieży, można go było wziąć za jakiego 
zamożnego chłopa, ale mówił % taką pewnością 
siebie, iż zdawało się, ż« tąk szczerze chciał ostrzec 
księcia, iż ten coraz to uważniej zaczął się wpa­
trywać w jego rysy. Wtedy zdawało się Srebrnemu 
że w nich znajduje odbicie niezwykłego rozumu i 
pojętności, a zwrok wykazywał człowieka przywy 
kiego do rozkazywania.

— Tyś co za jeden, spytał książę — i dla czego 
ujmujesz się za ludźmi, którzy ciebie parnego przy­
wiązali do siodła?

— Tak, bojarze, gdyby nie ty, wisiałbym już 
może do tej pory. A jednak posłuchaj mnie, puść 
ich, nie będziesz żałował, gdy przyjadziesz do Mo- 
SKwy. Tam nie to co dawniej. Nie te czasy! I ja nie 
od tego, żeby ich wgzystkićh powywieszać. I bez 
tych jeszcze się dosyć opryczników na Rusi zosta­
nie. Ale stąd jeszcze z dziesięciu uciekło i jeżeli 
ten djabeł Chomiak nie wróci do Moskwy, na ni­
kogo innego jak tylko na ciebie doniosą carowi. A 
wtedy biada!

Dowiedziawszy się szczegółowo, edzie mieszka 
starosta, kazał swej drużynie odprowadzić tąm wię­
źniów, a sam miał jechać dalej z jednym Michei-
Czem.

— Posyłasz, bojarze, te psy do starosty — po­
wiedział znowu młody nieznajomy — ale wierzaj 
mi, starosta sam rozwiąże im ręce, lepiej puść ich 
na wszystkie cztery wiatry. Wreszcie twoja wola!

iMicheicz słuchał wszystkiego w milczeniu, i 
tylko gładził włąSy za uchem. Gdy nieznajomy skoń 
czył, stary Strzemienny podszedł do księcia i pokł°
nil mu się do pasa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Urzędy i organizacje niemieckie
na Posroniciu

zamaskawanemi formacjami 
wojskowemi

W ostatnich dniach odbył się przed Sądem 
Okręgowym w Międzyrzeczu proces przeciwko 

trzem Polakom z Dąbrówki w powiecie między­
rzeckim, oskarżonym o zdradę tajemnic wojsko­
wych. Rozprawa odbyła cię przy drzwiach zam­
kniętych i w wyniku jej wszyscy oskarżeni, a mia­
nowicie Chryzostom Kociołek, Spychała i Konie- 
czek skazani zostali na trzy lata więzienia, poczm 
mają pozostawać stale pod nadzorem policyjnym.

Jaikież to są te rzekome przestępstwa, które za­
rzuca się oskarżonym i za które wymierzono tak 
surową karę? Otóż sąd motywuje swój wyrok tem, 
że oskarżeni mieli podobno na polską stronę do­
starczać wiadomości, dotyczące Reichswehry, orga­
nizacji urzędów celnych i Stahlhelmu. Jeśli cho­
dzi o Reichswehrę, to daleko wzdłuż i wszerz nie­
ma żadnego jej oddziału, ale to byłoby karygodne.

Nie o to jednak głównie chodzi. Istotne i nie­
zmiernie ważne jest stwierdzenie przez sąd, że 
wiadomościami, które w interesie obrony kraju 
winny być trzymane w tajemnicy, „są dane, doty­
czące urzędów celnych i Stahlhelmiu". W tem leży 
sedno sprawy. Wynika z tego, że 1) władze celne po­
siadają tajemnice wojskowe, a co za tem idzie, 
że są przez władze niemieckie zaliczane do formacyj 
wojiskowych i 2) że Stąhlhelm jest wojskiem.

Każdy myślał dotychczas, że władze c«lne są 
p ) to, aby łapały przemytników, załatwiały sprawy 
celne itp. i ż» organizacja ich jest przewidziana 
jawnemi ustawami. Tymczasem przekonywa się, że 
mają one do ukrywania wstydliwie przed światem 
tajemnice natury wojskowej. Odpowiedzialne czyn­
niki niemieckie pieniły się zaś, ilekroć ktoś zarzu­
cał im, że Stąhlhelm jest zamaskowanem wojskiem. 
Tymczasem sąd niemiecki niedwuznacznie stwier­
dza, że wiadomości o Stahlheimie są wiadomościami 
wojskowemi. Niedawny zaś wypadek przekroczenia 
granicy nad Piłą przez uzbrojony oddział policji 
„Schupo" wyniósł na światło dzienne fakt, że nie­
miecka policja jest wojskiem, posiada zapasy i ma­
gazyny mobilizacyjne i że jest kadrą wielkiej
armji.

jeśli teraz zatem zsumujemy; Reichswehra, 
„Sehupo“ , straż kolejowa (Bahnscbutz), celnicy i 
Stąhlhelm, co do których same władze niemieckie 
urzędowo stwierdziły ich charakter wojskowy, t° 
otrzymujemy ogromną i potężną armję. że jest ona 
zwrócona przedewszystkiem na Polskę, wie każde 
małe dziecko, a w Niemczech zupełnie się z tego 
tajemnicy nie robi.

Co się tyczy nieszczęśliwych skazanych, to 
można z całą pewnością powiedzieć, że sąd nie 
mógł im nic udowodnić, gdyż gdyby cała sprawa 
miała rzeczywiście choć cień rzeczywistego i po­
ważnego przestępstwa, to byłaby sądzona przez 
Sąd Rzeszy w Lipsku. Niemcy poprostu zrobili 
hecę, mającą za cel nastraszenie bardzo licznej 
i pracującej wydatnie na polu kulturalno-oświak>- 
wem ludności polskiej w Dąbrówce.

Napiwek d la  ministra
Zabawna his tor ja wydarzyła się w tych dmiah 

w Ried, w Tyrolu.
W  miasteczku tem odbywało się premjowanie 

ogierów.
Na uroczystość tę zjechał do miasteczka mini­

ster rolnictwa dr. Dollfuss, który jest bardżo nie­
pozornym człeczyną. Nikt nie przypuścił by mu god 
ności ministerjalnej, gdyby go nie znał. Otóż je­
den z nagrodzonych rolników prowincjonalnych 
odbierając nagrodę pieniężną, umieszczoną w ko­
percie, zdóbył się na gest wspaniałomyślny i wrę­
czył ministrowi napiwek.

Wszyscy obecni roześmieli się serdecznie, a 
najgłośniej śmiał się minister Dollfuss. Zawstydzo 
ny rolnik, któremu wytłumaczono, że ma przed so­
bą ministra przepraszał go za obrazę, ale dr. Doll­
fuss uścisnął ®u jego rękę prosząc, by i nadal ho­
dował takie wspaniałe ogiery, j-aik ten, który został 
wyróżniony.

Przyjcie dla 62.000 ludzi w 
Zllńskle] fabryce T. Bafl

96 tysięcy porcyj mięsa i 360.000 
pomarańcz

Praga. W tegorocznych uroczystościach l-o 
(majowych Zlin, .stolica przemysłu obuwniczego 
miasito „króla obuwia" T. Bati, kroczył na pierw- 
szem miejscu. W  dniu tym przybyło do Zlina prze­
szło 80 tysięcy ludzi ze wszystkich stron republiki 
W pochodzie, w którym wzięło udział 50.000 osób, 
postępował sam Rata, w otoczeniu najstarszych 
wiekiem swych pracowników. Pochód poprzedzał 
orszak 1100 chłopców, ubranych w białe szaty, i 
dv a tysiące dziewcząt, przystrojonych w biało-nie- 
bieskie spódniczki, oraz 19 orkiestr z 560 muzykan­
tami. Po przemówieniach wręczył Tomasz Bata 
złc-te zegargi tym wszystkim, którzy pracą swą do­
pomogli mu do zrealizowania gigantycznego jego 
przedsięwzięcia. Następnie, po wysłaniu telegra­
mów hołdowniczych do prezydenta Masaryka i

premjera Udrżala zaprosił T. Bata uczestników u- 
roezystości do wspólnego stołu. Na śniadaniu tem 
skonsumowano 96.000 porcyj mięsa i 360 tysięcy po­
marańcz. Po południu odbyły się zawody sportowe 
przedstawienie teatralne miejscowemi siłami i t. p. 
Uroczystości l-o majowe w Zlinie zaszczycili swą 
obecnością wszyscy urzędnicy ministerstw i posz­
czególnych urzędów, generalicja, poseł bułgarski 
Wazów, przedstawiciele poselstwa egipskiego i 
szereg osóbistości ze świata politycznego i prze­
mysłowego. Wszystkie sklepy T. Bati, znajdujące 
się w Pradze, ozdobione były godłami państwo-
wemi.

Znamienna opinja JorwUrtsu"
W doniesieniu własnego korespondenta z Ge­

newy omawia oficjalny organ niemiecki socjal­
demokracji „Vorwaerts“ orzeczenie prawniczej 

komisji Ligi Narodów w sprawie zażalenia Gdań­
ska przeciw Gdyni, podaje zarazem jego treść.

Wspomniane orzeczenie jest obszernym elabo­
ratem, obejmującym przeszło 60 stron maszynowe­
go pisma i zawierającym — jak już podano — dwie 
odmienne ekspertyzy.

Co do opinji, wyrażonej przez delegata Nor- 
wegji, Raestadta, odmiennie od wszystkich dotych­
czasowych doniesień streszcza ją „Vorwaerts“ w 

ten sposób: „Orzeczenie wysokiego komisarza 
Hackinga z dnia 15 sierpnia 1921 r. co d® pełnego 
użytkowania portu gdańskiego przez Polskę jest 
wprawdzie >viążącem zobowiązaniem polski, atoli 
ograniczonetm tym kierunku, iż wchodzi w życie 
po zawaricu stosowanego układu między Gdań­
skiem a Polską. Ponadto jest tam polska zobowią­
zana tylko do używania urządzeń portowych w 
Gdańsku o tyle, o ile nie będzie mogła swego han­
dlu pomieścić we własnych portach".

Tego rodzaju ujęcie sprawy przez „Vorwa«rts“ 
jest całkowitem przyznaniem Polsce słuszności co 
d:> pełnego prawa rozbudowy i używania własnego 
potttu w Gdyni.

Amerykanie nipofrafiąe żyć
bez dzienników

W Ameryce odnotowano niezwykle ciekawe 
zjawisko w dziedzinie prasowej. Gdy bowiem w Eu­
ropie kryzys gospodarczy i wzrost bezrobocia o- 
raz obniżenie się Stopy życiowej wpłynęły na upa­
dek poezytności prasy i ilości ogłoszeń, za oceanem 
działo się wręcz odwrotnie.

Ostry kryzys gospodarczy, jaki przechodziła 
Ameryka w roku ub. w niczem nie wpłynął na o- 
słabienie tempa rozwoje prasy. Nietylko że żadne 
z miększych pism nie przestało wychodzić, ale prze­
ciwnie przeciętnie nakłady poszły w górę i ogól­
ny nakład dzienny całej prasy amerykańskiej wy­
nosi obecnie przeszło 44 miljlony egzemplarzy dzień 
nie.

Również wzrosły wpływy ogłoszeniowe, które 
w Ameryce wynoszą w poszczególnych wydawnic- 
taoh miłjony dolarów.

Ogółem w ciągu r. ulb. zamieszczono w prasie 
amerykańskiej ogłoszeń za 800 mil jonów dolarów 
„żywą" gotówką".

Jak z tego wynika, Amerykanie nie potrafią 
obyć się bez dziennika, przemysł zaś i handel a- 
merykański w dobie trudności wzmaga tylko a nie 
ogranicza wydatki na reklamę i propagandę, słusz 
nie rozumując, że skoro trudniej o klienta trzeba 
uczynić większy wysiłek by go zdobyć.

Nic dziwnego, że prasa pracująca w takich 
warunkach może sobie pozwolić na najznakomit­
sze w święcie urządzenia techniczne i na najszyb­
szą i najlepszą obsługę informacyjną.

Powieściopisarka amerykańska 
wydalona z $■ Z. S. R. 

za anegdotkę o Stalinie
Ajencja „United Press" donosi, że z Rosji wy­

dalona została pisarka ameryk. Grady za umie­
szczenie w czasopiśmie amerykańskiem „Saturday 
Evening Post" anegdotki o Stalinie, którą ten u- 
czuł się domknięty. Anegdotka ta brzmi; Żydowski 
chłopiec opowiada, jak przechodząc koło rzeki, 
zauważył tonącego. Natychmiast pospieszył mu z 
pomocą i wyratował go. Uratowany, którego na­
zwisko brzmiało Stalin, zapytał, czego żąda za wy­
ratowanie go. Na to żydowski, chłopiec odpowiedział 
że nic więcej, tylko, aby nikomu nie mówił, że on 
go wyratował.

Również mąż powieściopisarki, inżynier kopal 
niany, pracujący w Rosji sowieckiej, na wiadomość 
o tem zerwał kontrakt i opuścił niegościnną Mo­
skwę.

Komponujący min- węgierski
Były minister finansów, późniejszy poseł wę­

gierski w Paryżu a obecnie prezydent centralnych 
węgierskich instytucyj bankowych, baron Be- 
drzich Koranyi, złożył w tych dniach u dyrektora 
budapeszteńskiej opery smyczkowy kwartet Op. 1, 
który został z uznaniem przyjęty. Minister-kompo- 
zytor zaznaczył, ż« muzyką zajmuje się od lat 
czterdziestu i poświęcał jej każdą wolną od pracy 
zawodowej chwilę.
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Zacinały  napad złodziejski id Gdańsku
Gdańsk. W polskiej kasie rządowej zjawił się 

urzędnik kolejowy józej Kantorowski, celem wpła­
cenia kilkudziesięciu tysięcy złotych. W czasie gdy 
Kantorowski stał w kolejce przed okienkiem, po­
deszło do niego dwóch mężczyzn z prośbą o eksper­
tyzę, czy okazana przez nich 5-guldenówka jest 
fałszywa. Gdy urzędnik zajął się badaniem rzeko­
mo fałszywego bariknotu, nieznajomi wyciągnęli 
mu z teczki paczkę banknotów na sumę 25 tysię­
cy złotych.

Dochodzenia policyjne narazie nie wykryły 
sprawców kradzieży.

Ł  IPeimasraea
14 dni więzienia za sprzeniewierzenie.

Starogard. Swąbodziński Józef z Borzechowa 
skazany został na 14 dni więzienia za sprzeniewie­
rzenie 127 zł. na szkodę p. SC Baranowskiego z Pie­
ców.
Ddwołanie komisarza Komunalnej Kasy Oszczędn.

Kościerzyna. W związku z wyborem nowych 
władz Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Kościerzynie, to jest rady i zarządu Kasy, został 
odwołany przez wojewodę pomorskiego ze stano­
wiska komisarza rządowego w Powiatowej Komunał 
ne.i Kasie Oszczędności w Kościerzynie p. Zbąski.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Kościerzyna. W piątek odbyło się posiedzenie 

Rady Miejskiej pod przewodnictwem p. KI. Wę- 
diikoiwskiego. Na początku posiedzenia uczcili rad 
ni pamięć zmarłych śp. Ossowskiego i dr. Pellow- 
skiego. Następnie wprowadzono w urząd nowego 
członka p. J. Kosznilka.

Puinktem kulminacyjnym obrad była sprawa 
członka Magistratu p. Jastaka. P. o. burmistrza 
w swoim „referacie" stwierdził, że p. Jas tak od 23 
marca w posiedzeniach Magistratu nie brał udzia­
łu. — Wiadomo powszechnie, że p. Jastak na po­
siedzenia Magistratu nie przybywa z powodu cho­
roby.

iNa posiedzeniu większość radnych stwierdzi­
ła, że p. Jastak przez niebranie udziału w posie­
dzeniach Magistratu nie uważa się za członka tej­
że władzy miejskiej.
Produkt Bałtyku w darze Prezydentowi Rzplitej.

Gdynia WT dniu 6 maja br. na audjencji u Pre­
zydenta Rzplitej zamierza delegacja rybaków wy­
brzeża morskiego wręczyć p. Prezydentowi piękny 
okaz bursztynu o wadze 1,10 kg. jako produkt pol­
skiego morza i wybrzeża.

Na bursztynie wyryto następujące słowa: 
„Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej prof. 

dr. Ignacemu Mościckiemu wierni od wieków Pol­
sce rybacy kaszubscy wybrzeża morskiego".

Gdynia liczy 48.260 wieszkańców.
— Liczba ludności miasta Gdyni wynosiła w 

dniu 31 marca br. 46.298.
W ciągu miesiąca kwietnia przybyło 2.445 o- 

sób, tak, iż liczba ludności w dniu 30 kwietnia 
podniosła się do 48.260.

Co do poszczególnych dzielnic Polski i krajów 
przypływ ludności zaznaczył się w kwietniu jak 
następuje: — Z Pomorza 1.307, z Wielkopolski 436, 
z Kongresówki 504, z Małopolski 100, z Kresów 
51, ze Śląska 18, z Niemiec 2, z Gdańska 24, z Fran­
cji 2, z Belgji 1.

Odpływ w ciągu kwietnia był bardzo mały, bo 
wynosił tylko 483 osób-

Nagła śmierć.
Skarszewy. W ubiegły wtorek wracał p. Zur z 

pogrzebu d« domu. Na rynku zatrzymał go nieja- 
toiś Kozłowski, znajdujący się w stanie nietrzeź­
wym. Kozłowski zaczął napastować p. Zura, który 
zmuszony był go odtrącić. Kozłowski upadł na zie­
mię i legł bez ruchu. Stwierdzono, że Kozłowski nie 
żyje.

W łamanxe.
Foshuta. Onegdaj włamali się do oberży p. 

Blokusa w Foshucie złodzieje, którzy wtargnęli 
do składu za pomocą wybicia szyby w oknie. Skra­
dziono większą ilość wódki, kawę, cukier, cygara 
i papierosy. Małowartościowe towary zostawiono 
na miejscu. Mimo, że dwa ostre psy pilnowały domu, 
kradzieży dokonano bez szelestu. Złodzieje pozo­
stawili na sztole sztylet.

W esoły kącik
Na małej stacyjce.

Zdumiony pasażer: — Dlaczego pociąg ńie za­
trzymał się na stacji, l»cz pojechał dalej?

— A b® to, widzi pan, maszynista gniewa się 
z naszym zawiadowcą stacji.

Mocarz.
Dentysta jest jedynym człowiekiem, który mo­

że kobiecie rozkazać, kiedy ma zamknąć lub otwo­
rzyć usta.

Logika dzteci.
— Mamusiu, Janek znowu wziął największe 

ciastko.
— Zupełnie słusznie moje dziecko. On przecież 

jest o 3 lata starszy od ciebie.
— Właśnie dlatego powinien wziąć mniejszy 

kawałek, ponieważ już trzy lata dłużej odemnie 
zajadał ciasteczka.

Rodak tor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukami „Dziennika Pomorskiego" w Chofinicaoh 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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CHOJNICE
Chojnice, dnia 5. maja 1931 r.

Z powodu przedstawienia Teatru 
Ludowego

Zebranie Naród. Ors. kobiet
oraz Stronnictwa Narodowego

w sali hotelu Engla we wtorek dnia 5. 5. 31 nie 
odbędzie się.

Zebranie to odbędzie się w środę dnia 6. 5. 31
0 godz. 20-tej w sali hotelu Centralnego.

Przemawiać będzie były konsul generalny R. 
PI p. Zieliński.
Bardzo ważno dla byłych uczestników Powstań 
Narodowych Rzeczypospolitej Polskiej na Pomorzu 

rok 1918 — 1919.
W dniu 15 marca rb. odbyło się zebranie kon­

stytucyjne grupy byłych Uczestników Powstań 
Narodowych w Chojnicach.

Grupa ta rozwija się bardzo pomyślnie i liczy 
juz 60 członków W tym bardzo krótkim czasie od­
były się cztery zebrania przy udziale nieomal wszy 
stkich członków.

Prace Związku szły w tym kierunku, by jak- 
najprędzej zweryfikować wszystkich byłych Uczę 
siników Powstań Narodowych na podstawie doku­
mentów i w tym celu wybrano statutem przewidzia­
ną komisję, kóra z bardzo wielkim nakładem sił 
[prawie wszystkich członków, którzy swe przystą­
pienie zgłosili, zweryfikowała.

Na polecenie wyższych organów Związku, wy 
brano komisję do opracowania projektu rozporzą­
dzenia wykonawczego do projektu ustawy o we tera 
na;h ruchu niepodległościowego Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Z powodu ważności sprawy, komisja przystąpi 
ła do natychmiastowej pracy i opracowała projekt 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy o wetera 
nach ruchu wolnościowego, które objęło wszystkich 
uczęstniików ruchu wolnościowego na Pomorzu.

Naszym celem i zadaniem jest, aby zorganizo­
wać wszystkich tych Uczęstników, którzy brali u- 
dział w ruchu wolnościowym Państwa Polskiego 
czy bo czynnie lub konspiracyjnie. Cel tego Zwią­
zku jest skupić wszystkich Powstańców, Partyzan­
tów, Oficerów, Podoficerów, Szeregowych, Powstań 
ców P. . W., Inwalidów, ipowstańców emerytów, 
Weteranów itp.

Przy tej okazji zawiadamiamy, że do Związku 
przyjmowani być mogą, Powst. Wiełkop., Górno­
ślązacy. Obrońcy Lwowa, ze Sprzymież. b. Armji 
Generała Bałachowicza, Działaczy z narażeniem 
życia z Warmji. Mazur i Ziemi Malborskiej, W ię­
źniów ideowych, Zeiigowczyków, (Obrońców W il­
na), którzy wystąpili zbrojnie przeciw osławionemu 
ORossbachowi, (dok to szczególnie Chełmży i Chełm­
na) oraz ci wszyscy, którzy pośrednio lub bezpo­
średnio pracowali w latach 1914 do 1919 nad zbrój 
nem oswobodzeniem ziem polskich z pod zaborców, 
niezrzeszonych Hallerczyków, Legjonistów itp. 
oraz tych wszystkich, którzy wystąpili zbrojnie na 
(Pomorzu przeciw Grenzschutzowi.

Wszystkich zainteresowanych byłych Uczę­
stników Powstań Narodowych uprasiza się o przy­
stąpienie do naszej organizacji, by temsamem gru­
pa mogła przystąpić do zorganizowania kół w po­
wiecie w tych miejscowościach gdzie będzie zacho­
dzić potrzeba.

Po informacje prosimy zgłaszać się do Związ­
ki; byłych Uczęstników Powstań Narodowych gru 
pa, w Chojnicach do sekretarza grupy Antoniego 
Wiemanna, ulica Młyńska 23.

Zarząd Grupy Chojnice.
Spis jarmarków w miesiąca maja.

Dnia 6-go maja Starogard — buhaje rozpło­
dowe. *

Dnia 7-go maja Warlubie (pow. świecie) — 
kramny, bydło i konie.

Dnia 8-go maja Nowacerkiew (pow. Starogard) 
— kramny, bydło i konie.

Dnia 12-go maja. Pogódki (pow. Kościerzyna) 
kramny, bydło i konie, Sierakowice (pow. Kartuzy) 

kramny bydło i konie, Brusy (pow. Chojnice) 
(kramny bydło i konie.

Dnia 13 mąja. Konarzyny (pow. Chojnice) 
kramny bydło i konie, Kartuzy kramny, bydło i 
konie.

Dnia 19-go maja. Kościerzyna — bydło, konie 
5 świnie, Swornegace (pow. Chojnice) kramny, bydło
1 konie, Więcbork (pow. Sępólno) — bydło i konie

Dnia 20 maja. Cekcyn (pow. Tuchola) — bydło 
i konie, Stara Kiszewa (pow. Kościerzyna) — by­
dło i konie.

Dnia 21 maja Kamień (pow. Sępólno) — by­
dło i konie Wiele (pow. Chojnice) — kramny, bydło 
i  konie. Topólno (pow. świeci®) — bydło i konie.

Dnia 26 maja Gniew — bydło i konie, Pelplin 
(pow. Tczew) — bydło i konie.

Kino Nowości
wyświetla dziś w wtorek, potężny film, będący hym 
nem na cześć bohaterstwa i bezgranicznej odwagi 
pod tytułem; „wśród dzikich zvrerząt“ W rolach 
głównych Kar°l de Vogt oraz urocza Nora Świni 
burne.

I POWIAT
Baczność, Wojacy!

Zarząd Okręgowy Towarzystw
Powstańców i Wojaków 

Starogard.
R o z k a z  Nr. 1-31.

I. Sprawy personalne:
Na mocy uchwały walnego Zjazdu delegatów 

Okręgu Starogard z dnia 9. 4. 31 w Chojnicach, wy 
brano następujący Zarząd:

1) drh Wiktor Friedrich, Skórcz, prezes
2) drh Mądzielewski, Starogard, wiceprezes
3) d*rh Tadeusz Pokorni«wski, Strogard sekret
4) drh Dominik Sławoszewski, ppor. rez. Pel­

plin, komendant
5) dirh Władysław Bączkowski, Starogard.
Resztę dzionków Zarządu polecił Walny Zjazd

delegatów Zarządowi Okręgowemu kooptować.
II. Podziękowanie;
Zarząd Okręgowy składa Zarządowi Obwodo­

wemu oraz Placówce Chojnice najserdeczniejsze po­
dziękowanie za przyjęcie delegatów w dniu 19. 4. 
Również staropolskie „Bóg zapłać** orkiestrze I. 
Baonu Strzelców.

III. Wystąpienie ze Związku:
Zarząd Okręgowy na zebraniu w Starogardzie 

w dniu 27. 4. br. powziął jedńomyślną uchwałę wy 
stąpienia ze Związku Towarzystw Powst. i Wojak. 
D. O. K. VIII.

Zarządy Placówek odwrotnie zakomunikują 
Zarządowi Okręgowemu że powyższą uch)wałę przy 
jęli do wiadomości, oraz że do powyższego postano­
wienia Zarządu Okręgowego się przyłączają. (Do­
niesienie n: Jeży nadesłać do dnia 9 maja br.)

IV. Niebranie udziału w nielegalnym zjeżdizie 
w Czersku.

Doszło do wiadomości Zarządu Okręgowego, że 
część członków dawniejszego Zarządu Okręgowego 
z byłym prezesem Prądzyńskim na czele zwołuje 
rozkazem 12/31 na dzień 10 maja br. zjazd infor­
macyjny w Czersku. Wobec tego, że zjazd wspom­
niany zwołany jest nielegalnie, bez zgody właści­
wego Zarządu Okręgowego, wzy wa się placówki na 
wymieniony rozkaz nie reagować. Podległe nam 
placówki w przyszłości dostosowywać się będą do 
rozkazów Okręgu z prezesem drh. Friedrichem 
na czele.

Wszelkie korespondencje kierować należy aż 
ido odwołania p»d adresem; Wiktor Friedrich, 
Skórcz, pow. Starogard, Główna 4.

W wszelkich innych sprawach należy odcze­
kać rozkazów'.

„Wo lność ! * *
Za Zarząd Okręgowy Tow. Powst. i Wojaków 

* Okręg Starogard.
(—) W. Friedrich, prezes Okręgu.

Skórcz, dnia 2 maja 1931 r.
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego w spra­

wach mieszkaniowych.
Doniosłe orzeczenie wydał świeżo Sąd Najwyż 

szy sprawach mieszkaniowych. Oto orzekł, że na­
leży opłacać komorne conajmniej w wysokości nie­
spornej, jeżeli o wysokość czynszu podstawowego 
■toczy się spór między właścicielem a lokatorem. 
Sad Najwyższy dał wyrok eksmisyjny, jakkolwiek 
lokator bronił s:ię, twierdząc, źe czynszu nie pła­
cił, ponieważ wysokość jego nie została ustalona. 
Orzeczenie powyższe jest ważne odtąd w sprawach 
mieszkaniowych.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 2 ł>m. zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego następujące urodzenia zgłoszone;
Strażnik graniczny Jan Kóźwiak, córka, Anna 

Sonia, robotnik Jakób Gawin, syn, Czesław.
Dnia 4 hm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego zgłoszone; urodzenia: prowizoryczny re­
wident wagonów Maksymiljan Data syn Kazimierz, 
stolarz Leon Pitroch, syn. Jan, asystent pocztowy 
Jan Mietz, córka Helena.

Zgony. Jan Pitroch w wieku 6 godizin z W y­
sokiej 14.

Śluby: robotnik Jan Czarnowski i robotnica 
Władysława Lipińska oboje z Chojnic, kandydat 
na powiat, mistrza drogowego Adam Skibka i He­
lena Pluto - Prądzińska oboje z Chojnic.

pomoc kredytowa dla rolnictwa!
Państwowy Bank Rolny przyznał Powiatowej 

Komunalnej Kasie Oszczędności w Chojnicach kre 
dyt w dyskoncie we wysokości: 

zł. 80.000.—
na następujących warunkach;

1) z kredytu niniejszego mogą korzystać dro­
bni i średni rolnicy, oraz osadnicy, potrzebujący 
rzeczywiście pomocy kredytowej.

2) Termin płatności weksli nie może wybiegać 
poza okres 6-ciu miesięcy, przyczem kredyt mus1 
być spłacony do dnia 31 grudnia 1931 r.

3) Jednocześnie zaznaczamy, że kredyt powyż­
szy prolongacie podlegać nie będzie.

Wnioski o przyznanie pożyczki z podaniem 
dwóch pewnych ręczycieli składać należy do Po­
wiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności w Cha­
mcach, uil. Gdańska 23 wr terminie najpóźniej do 
dnia 15 maja 1931 r.

Podania pozostające bez odpowiedzi, należy u- 
ważać za nieuwzględnione.

Rewelacje przyniesie Tea»r Ludowy
To też całe Chojnice niech doń się wybiorą.
Jeżeli nastrój jest dość minorowy
Obecnie, 10 wallczyć humorem trźa z codzienną

zmorą.
„Klub kawalerów** wesołością tryska, 

Nieodżałuje, kto widowiska 
Tego nie ujrzy, a Teatr Ludowy 
Zespół mg pierwszoklaśny, morowy!

Bilety do godziny 6-tej nabywać można w Księ 
garni „Dzienniak Pomorskiego**, następ, przy ka­
sie po 2 zł, 1,50 zł i 1 zł. Początek przedstawienia 
o godz. 8 w sali Hotelu Centralnego.

Hasło na dziś: Wszyscy na „Klub Kawalerów!"

Powiat
Uroczystość Trzeciego Maja.

Czersk. Tegeroczna uroczystość święta narodo 
wego i 10-lecia powstania górnośląskiego, oraz śf»ię 
ta Matki Boskiej, Królowej Korony Polskiej prze­
szła pod znakiem wyjątkowo pięknej pogody. Już 
w sobotę wieczorem miasto nasze przybrało od&wiet 
ną szatę, wszędzie powiewały chorągwie w barwach 
narodowych, okna wielu skleip. yły pięknie ude­
korowane, a gdy zapadły ciemności, jartzyły się li­
czne świada z okien domów. Zgodnie z ustalonym 
programem odbył się w sobotę wieczorem capstrzyk 
który przeszedł z targowiska ulicami miasta, zatrzy 
mując się w końcu przed gmachem Magistratu.

Tutaj too okoliczno&ciowem przemówieniu p. 
burmistrza Trybulla uczczono pamięć poległych 
powstań ów śląskich półmmutowem milczeniem po 
czem orkiestry odegrały hymn narodowy. Cap­
strzyk zakończył się grdmjalnem odśpiewaniem 
„Roty** przefz licznie na rynku zebraną publicz­
ność. W  niedzielę rano odbyła się pobudka. O go­
dzinie 10-ej* zebrane towarzystwa wraz z sztandara 
mi wyruszyły na nabożeństwo do kościoła. Mszę św 
odprawiał ks. dziekan Sprengel, piękne, okolicz­
nościowe kazanie zaś wygłosił ks. wikary Lange, 
W prezbiterjum zgromadziły się poczJty sztandaro­
we wszystkich organizacyj, naliczyliśmy 14 sztan­
darów. Po mszy św. odśpiewano uroczyste „Te 
Deum laudamus".

Po nabożeństwie przed kościołem uformowały 
się organizacje ze sztandarami do defilady, którą 
odbierali przedstawiciele władz i preizesi organi­
zacji P. W. z p. burmistrzem na czele przed ratu­
szem. podczas defilady przygrywała orkiestra „So 
koła** Po defiladzie orkiestra Sokoła urządziła k°n 
c«rt na rynku. Po południu na boisku odbyły się 
zawody organizacylj Przysposobienia Wojskowego, 
które trwały do godz. 6,30.

Równocześnie odbywało się Strzelanie na 
Strzelnicy. Przygrywała tam orkiestra Powstań­
ców i Wojaków. Wieczorem odbyła się na sali p. 
Brzezińskiego uroczysta akademja. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił naczelnik sądu p. Maj- 
cherkiewicz. Oprócz występów solowych dzieci 

szkolnych chór męski Pracowników Umysłowych 
wykonał kilka pieśni. Wieczorem odbyły się zaba­
wy ludowe na salach pp. Brzezińskiego, Szwela i 
Jagalśkiego.

Zebranie Tow. śpiewu Lutni.
W  piątek odbyło się zebranie ow. „Lutni** w lo­

kalu p. Grzecy. Zebranie zagaił prezes p. Cz. Blach 
Protokół odczytał sekretarz p. A. Grzeca. Przyjęto 
kilku nowych członków.

Wesoły kącik
Znalazł.

Jasio pokazuje tatuniowi scyzoryk, który zna­
lazł na ulicy.

— Czy tylko naprawdę go znalazłeś? — pyta 
ojciec.

— Tak, widziałem nawet, jak go szukał ten pan 
który go zgubił!

RUCH w TOWARZYSTWACH
BACZNOŚĆ! Powst. i Wojacy Chojnice. Ze­

branie mesięczne Tow. powst. i Wojaków Chojnice 
odbędzie się w środę dnia 6. maja 1931 godz. (20) 
8 wieczorem w lokalu zebrań p. Seydy. Wszyscy 
druhowie winni się stawić.

Wolność! Zarząd.
Tow. Hod. Drobin i Gołębi Poczt. „Goniec" — 

Walne zebranie odbędzie się dnia 7. 5. br. o godz. 
8-mej wieczorem w Hotelu Engla. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Klub Sportowy „Chojniczanka" —  Dziś zebra­
nie zarządu o godlz. 8-mej w mieszkaniu prywat- 
nem drh. prezesa.

S. M. P. — Dziś trening w piłkę nożną począ­
wszy od godziny 6-tej w lasku miejskim.

Kapitan.
Z. U. K. — W czwartek dnia 7. 5. 31 o godz. 20 

w lokalu p. Jażdżewskiego odbędzie się zebranie 
miesięczne >ut. Koła. Na porządku dziennym n- 
chwalenie wniosków na Walny Zjazd Okręgowy.

Wobec ważności sprawy przybycie wszystkich 
członków wolnych od zajęć służbowych koniecz­
ne. Zanząd.

Koło Podoficerów Rezerwy Chojnice. Miesięcz­
ne zebranie odbędzie się wtorek dnia 5. 5. 31 r. o 
godz. 22 u kol. Jażdżewskiego plac Jerzego nr. 5. 
Uprasza się o punktualne stawienie się wsizystkich 
kolegów. Jedność! Zarząd.



s

Agah Han Z Tajemnic masonerii
Bolesław W Obronie Matki Ziemi
Genowefa Cudowne Praskie
Dokąd idziesz Panie Dzieciątko Jezus
O chatę Wierna Bozia
Pan Twardowski O chleb Żywota
Od kolebki do grobu O Naślad. Jezusa Chryst.
Od wsi do wsi Żywcem zamurowana
U stóp mistrza Wyklęty
Kłusownik Znaki Wieszcza
Na tropie zbrodniarzy Zdrajca Powstańców
Serce Jezusa a dzieci Nowenny do Naśw. Marji
O dobrem wychów, dzieci Panny i św. Tereski 
Chrzęścij. pomoc chorym Wiadom. z Konnersreuth

p o l e c a

w Chojnicach
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Licytaclo przymusowa
W środę 6 bm. o godz. 
11-tej w lokalu lieyt. ul. 
Człuchowska 29. 1 kanapę, 
1 lustro, 100 puszek jarzyny. 

Winkowski 
komornik sądowy 246

Przetarg przymusowi)
W środę dnia 6. V 31. 

o godz. 12-tej sprzedam w 
Chojnicach na sali p. Jaż­
dżewskiego przy PI. św. 
Jerżego 5. najwięcej dają 
cemu za gotówkę:

ubranka, materjał na 
ubrania. Ponadto przy 

ul. Dworcowej nr. 58. o 
godz. 14, 1 garnitur koszy­

kowy, 3 ubrania, 1 leżan­
kę i 1 kanapę.

W. Kowalski 
Kom. sąd Chojnice 3775

Licytacja przymusowi
W piątek 8. bm. sprze­
dam najwięcej dającemu za 
gotówkę |w Lubni przed 
dworcem o godz. 7-mej 

2 warchlaki,
w Lubni przed sołectwem
0 godz. 8-mej 1 bryczkę, 
jałówkę, 1 maneż, 1 krowę,
1 lustro, 1 szafę do bielizny, 
25 ctr. kainitu, 4 ctr. toma- 
sówki, w Brusach o 
godz. 11-tej przed sołect­
wem 1 kanapę, około 700 
cbm. desek 20 m m , około 
200 cbm. desek 3/4 ca l, 
1 rower, 1 krowę, 1 lustro, 
1 szafę do bielizny, 25 ctr. 
kainitu, 4 ctr. tomasówki, 
w Kinioach o godz 14. 
przed o berżą p. Kuleszy 
1 bryczkę, w Czyczko- 
wach o godz. 16-tej w 
lokalu p. Jażdżewskiego
1 sanie, 1 rower, 1 szafę 
do bielizny 1 bryczkę.

Winkowski 263 
Kom. sąd. Chojnice

W dniu 4. V. 31. o
15-tej na ul. Batorego obok 
restauracji Węsierskiego

zgubiłem portfel
Z 9 0 M  400,-Zl.
z papierami. Uprasza się 
znalazcę o zwrot portfelu 
za wynagrodzeniem lOO.-zł

Józef lioc. Pradzona
pow. Chojnice.

Ogłoszenie:
Psy wszelkieh ras treso­
wane - nietresowane, łań­
cuchowe, pokojowe, myśliw­
skie, sportowe, poleca świa­
towej sławy firma : 

„CANISPORT" 
Kraków skrytka poczt. 299 
Również kupuje i zamienia.

Na prospekt dołączyć 
znaczkami 50 groszy.

Sprzedam
dobrze utrzymany

wózek dziecięcy
Adres wskaże eksp.Dz Pom.

KINO NOWOŚCI
Tylko ae  sforek 5 bm. o godz 8-15
Potężny film, będący hymnem na cześć 
bohaterstwa i bezgranicznej odwagi pod tyt.

Wśród dzikich zsflierzat
W rolach głównych:

Karol De Vogl
oraz urocza

Nora Swinburne.

Wydzierżawiamy
skrzynki depozytowe (safes)

pod kontrolą dzierżawcy.

Wypożyczamy bezpłatnie

skarbonki dojmę.
Bankwerein ChojniceJ Bank Spółdzielczy z ogr. odp. 

w Chojnicach.

„Hubertol“
Dół

tuczenia
Świn 

i bydła
nie zawiera ż a d n y c h  środków szkodliwych, 
przyczynia się we wielkiej mierze jako proszek 
odżywczy, do pobudzenia apetytu, 
zapobiega chorobom, powoduje lepsze tra­
wienie, prosiakom wzmacnia kości.

Drogeria,
Brada Hubert, włoic. Julian Hubert.
Tel. 219 CHOJNICE Gdaóska 18.

8 Przez modę wiosenną fawory­
zowane są

latowe obsady futrzane
dla kostjumów i płaszczy. 

Krawaty futrzane w wszystkich ce­
nach. Zapasy czapek dla uczniów, 
urzędników i dla podróżujących.

Wykonanie czapek każdego rodzaju. 
Towarzystwa otrzymują zniżkę ceny. Spec­
jalne atelier dla kostjumów i płaszczy. 

Q  Odzież dla panów i mundury.
Q  Artykuły wojskowe.

8 Otton Weiland
X  Gdańska 3 Chojnice tel-188. D w orow i 10- 
OOOOOOOOf

Wykonuję wszelkie
prace dekarskie

Pokrywam dachy, dachówką wszelkiego 
rodzaju, papą z kisem (podwójna) zwykłą 
papą, nalepiam miejsca uszkodzone, sma­
ruję dachy i wykonuję wszelkie inne repa­
racje pod gwarancją i po najniższych cenach. 
Kosztorysy bezpłatnie.

Leon Bensemann, Chojnice Angowicka 30j

Udzielamy bezprocentowych 
pożyczek

nppudowe f bo spłotetilpołekf
Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8%

„HACEGE“ faV m\°:H °; Gdońsk.
Hansaplatz 2 h.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

ERspeflycH samocMniii
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice! u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6.

MŁYNOM!
polecamy niniejszem naszą

ryflarnię i szlifiernię
oajnowszej konstrukcji, pozwalające na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 

Na żądanie służymy ofertą.

Zakłady Przem, F. WIECHEM, Jun.
Starogard.

Do sprzedania
w Nowej - Cerkwi 
w środę 6 bm.

2 konie,
sanie wyjazdowe,
brony,
parownik,
maneż,
sleczkarka,
żyto, kartofle
i rury do pompy.

Ks. Proboszcz.

Ogłoszenie:
Film I każdy kto się 
interesuje filmem bez 
względu na wiek i za­
wód niech poda adres 
i znaczek na odpo­
wiedź.

Empef ilm !! Kraków.
Sprzedam

don mieszkalny 
z ogrodem

w gminie Nowa Cerkiew 
A. Diewel Chojnice

Dworcowa 42

Poszukuję

Poszukuję

kucharkę 
i pokojówkę
z świadectwami do Warsza­
wy. Wiad. udzieli 

R. Kaźmierska,
Rynek 14.

mieszbanle
2 lub [3 pokojowe z
kuchnią. Dzierż, płacę za 
rok z góry. Oferty do eksp. 
Dzień. Pom pod nr. 2.

Jakość w wyprzedaży!
I I I I  Oto główna zasada moich „Tanich Dni". Dlatego korzysta 

g i l  l i c z ą c a  s i ę  z g r o s z e m  Pani domu z moich

„ T a n i c h  D n i “  o d  1 — 1 6  m a j a ,
iii.....gdyż dają one okazję nabycia dobrego w jakości towaru po 

cenach wyprzedażowych. -  Wykorzystajcie te kilka dni 
M ĘT  a niewątpliwie o d n i e s i e c i e  k o r z y ś ć !

Ludwik Rosch
Chojnice

I M W  i Adamowej.: Chojnic P«n*S£i«o '“ %  °C hóffi*h


